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Odpowiedzialność 
członka spółdzielni.

Na r z e s z o w s k im  terenie nie dawno 
miały miejsoe fuzje dwóch różnyoh spółdzielni 
w jedną nową; obeonie podobno również na 
ooś podobnego się zanosi; — mamy też w Rze­
szowie spółdzielnie kredytowe o n ie o g r a ­
n ic z o n e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  człon­
ków. Dziedziny te spółdzielczego życia rze­
szowskiego zasługują, by członkom zwrócić 
uwagę na ustawową odpowiedzialność mająt­
kową. Szozegółami lokalnemi zajmiemy się 
w niedalekiej przyszłości, obecnie podajemy 
streszczenie wywodów dra Grossa, umieszczo­
nych w organie zrzeszenia sędziów i proku­
ratorów („Przegląd Sądowy44 Nr. 5), a wyka­
zujących niebezpieczeństwo ustawy i potrzebę 
jej zmiany ze względu na obowiązki ozłonków.

W szozególnośoi tedy zaohodzi pytanie, 
c z y  i w j a k i o h  w a r u n k a c h  c z ło n e k  
S p ó ł d z i e l n i  m oże b y ć  p o c ią g a n y  
do o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  p r z e k r a c z a ­
j ą c e j  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ,  u s t a l o n ą  
'w d e k la r a c j i ,  p o d p i s a n e j  p r z e z  
c z ło n k a .

Weźmy wypadek praktyczny następująoy:
Za czasów inflaoji w jesieni 1923, wpisała 

się osoba A. do Spółdzielni kredytowej X., 
by uzyskać pożyozkę. Deklaracja opiewa: „Przy­
stępuję do Spółdzielni X. z pięoioma udzia­
łami, każdy po 125.000 Mkp.; odpowiadam zde- 
klarowanemi udziałami41. W owym ozasie 
125.000 Mkp. ozyniło tyle, co 1 złoty. Nastę­
pnie Spółdzielnia X. w r. 1924 połączyła się 
z drugą Spółdzielnią kred. Y., w której udział 
wynosił, według statutu, 400 Zł i odpowie­
dzialność pięciokrotna. Zachowano formalności 
przepisane w ustawie o fuzji z 7/IV 1922 
poz. 265 Dz. u. Spółdzielnia przejmująca Y. 
zbankrutowała potem i zarządca masy konkur­
sowej Spółdzielni żąda także od członka A. 
Spółdzielni przejętej X., który podpisał po­
wyższą deklarację, by zapłaoił 10.000 Zł po 
myśli artykułu 5 ustawy o fuzji.

Ustawa o fuzji jest konsekwencją przepi­
sów ustawowyoh o Spółdzielniach z 29/X 
1920, poz. 733 Dz. u. Należy więc kwestję 
odpowiedzialności członka ocenić według ogól­
nych zasad ustawy o Spółdzielniach.

Zaohodzi pytanie, ozy A. rzeczywiście 
może być pociągany do odpowiedzialności do 
■wysokości 10.000 Zł na zasadzie powyższej 
deklaraoji.

Według artykułu 17 ustawy o Spółdziel­
niach przystępująoy do Spółdzielni winien pod­
pisać. oświadozenie (deklarację), w którem wy­
mieni ilość deklarowanyoh udziałów i poda 
zakres odpowiedzialności. Według art. 14 „ozłon- 

°wie odpowiadają za zobowiązania Spółdzielni 
zadeklarowanemi udziałami44, a opróoz tego 
ponoszą odpowiedzialność dodatkową, o ile ją 
ustanowi statut. Odpowiedzialność ta może być 
nieograniczona (całym majątkiem) lub ograni­

czona. Wysokość odpowiedzialności ograniczo- j 
nej, oznaczy statut w stosunku do udziału.

Zdawałoby się, że członek A. na zasadzie 
deklaraoji, nie będzie więcej odpowiadał, jak 
za 5 udziałów po 1 Zł, czyli za 5 złotych.

Tymczasem pooiągają go do zapłaoenia 
10.000 Zł i opierają to na następująoej za­
sadzie :

Według artykułu 50 ustawy o Spółdziel­
niach z r. 1920: „prawomocne uohwały Wal­
nego Zgromadzenia obowiązują wszystkich j 
członków44, a „każdą uohwałę można zaskar- i 
żyć z powodu jej niezgodnośoi z prawem, lub j 
statutem; skargę należy wnieść przeoiw Spół­
dzielni w terminie sześciu tygodni od daty 
Walnego Zgromadzenia44. Interpretują więc ten 
przepis w ten sposób, że jeżeli członek A. nie 
wniósł w terminie skargi puociw uchwale Wal­
nego Zgromadzenia, to ona przeoiw niemu 1 
skutkuje, a skutkuje także co do powiększenia 
jego odpowiedzialności powyżej granicy, usta­
lonej w deklaraoji, na zasadzie art. 72 ustęp 2, 
który wyraźnie przewiduje zmianę statutu, 
dotyoząoą podwyższenia udziału... ustanowienia, 
lub podwyższenia odpowiedzialności dodatko- j 
wej, stanowiąo, że taką zmianę można uohwa- 
lić tylko większością 3/< głosów obecnych.

Do Spółdzielni należą obywatele wszyst- 
kioh stanów, którzy nawet nie są zobowiązani 
do tej pilnośoi, do jakiej jest obowiązany ku- 
pieo, a kupiec, który nabywa akcje, lub jest 
komandytnikiem, nigdy nie odpowiada za wię­
cej, niż wynosi jego udział. Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością może podwyższać 
kapitał udziałowy, ale żaden udziałowiec nie ( 
odpowiada za podwyżkę jeżeli wyraźnie nie : 
złożył dodatkowej deklaraoji notarjalnej, którą 
zobowiązał się do wpłaty tej podwyżki. Niema 
więc najmniejszej raoji, dlaozego przy Spół­
dzielniach narażać ozłonka, który podpisuje 
deklarację w tern mniemaniu, że może być i 
spokojnym, że odpowiada tylko za 10 Zł, by 
potem wbrew swojej woli został zrujnowany ' 
i musiał płacić 10.000 Zł.

Przepis artykułu 50 ustęp 2 ustawy, że J 
można uohwałę Walnego Zgromadzenia zaskar­
żyć w terminie 6 tygodni od daty Walnego 
Zgromadzenia i tylko w pewnych warunkaoh, ; 
jeżeli się zgłosiło sprzeciw do protokółu i t. d., | 
już w komentarzu prof. Wróblewskiego jest 
tłómaozony w ten sposób, że nie każda uohwała, 
może się stać prawomocna z powodu upływu 
ozasu, że istnieją warunki bezwzględnie obo­
wiązujące, oo do których niema nigdy prawo­
mocności. Takie samo tłómaczenie czytamy 
także u niemieckich komentatorów.

W Niemozeoh bowiem podobny przepis 
ustawowy również istnieje i stamtąd przeszedł 
do naszego ustawodawstwa. Nasza ustawa i 
o Spółdzielniach jest wzorowana na niemiec­
kiej, jednak odbiega od niej w zasadniczym 
punkoie, o którym wyżej była mowa — mia­
nowicie Członkowie Spółdzielni według naszej 
ustawy nie odpowiadają wobeo trzeoioh, lecz 
odpowiadają wyłąoznie wobeo Spółdzielni, pod­

czas gdy w Niemczech odpowiedzialność ta 
jest konsekwentnie przeprowadzoną, jako od­
powiedzialność wobec trzeoioh.

Skoro więc ustawa polska poczyniła pod 
tym względem tak zasadniczą zmianę, to musi 
się ją też interpretować w ten sposób, że 
c z ło n e k  o d p o w ia d a  w o b e o  S p ó ł­
d z i e l n i  w e d łu g  o g ó ln y c h  z a s a d  
u s ta w  p o w s z e c h n y c h , c z y li  p o d s ta ­
wą z o b o w ią z a n ia  j e s t  d e k l a r a o j a  
i j e ż e l i  c z ło n e k  ma o d p o w ia d a ć  
w y ż e j, n iż  p o d p i s a ł  w d e k l a r a o j i ,  
to  m u s i w y n ik a ć  z t r e ś c i  d e k l a r a ­
oji, że to  j e s t  m o ż liw e m . Mianowicie 
musi to wynikać dla ozłonka przy użyoiu 
zwyczajnej pilnośoi, jakiej możemy wymagać 
od każdego obywatela, po myśli ogólnych za­
sad interpretacji umów.

Według obowiązująoyoh zasad prawnych 
należy umowy tak tłumaczyć, jak to odpowiada 
zasadom uozoiwego obrotu. Jeżeli więc w da­
nym wypadku deklaraoja jest stylizowana tak, 
że członek wpisujący się przy użyoiu zwy- 
ozajnej pilności, absolutnie nie mógł wywnio­
skować, że może być bez swojej wyraźnej zgo­
dy pooiągamy do wyższej odpowiedzialności, 
aniżeli opiewa deklaraoja, to go nie można 
do takiej odpowiedzialności pociągać, jeżeli 
nowej deklaraoji nie podpisze.

Przykład powyższy wskazuje, że należy 
nasze ustawodawstwo o Spółdzielniach zmienić 
i wyciągnąć konsekwenoje jasne z postanowie­
nia, że członek odpowiadą tylko wobeo Spół­
dzielni, a nie wobeo trzeoioh, t. j. że odpowie­
dzialność ograniczona ozłonka winna być jasno 
oyfrowo określona w deklaracji i, że bez pi­
semnej dodatkowej deklaraoji członka nie może 
być podwyższoną.

K O L E J

RZESZÓW -KOLBUSZOWA.
Zarząd miasta RzeszoWfe już to indywi­

dualnie, już to łąoznie z rzeszowskim i kolbu- 
szowskim Wydziałem powiatowym wnosił od 
poroji lat memorjał, wysyłał do rządu depu- 
tacje w sprawie budowy tej kolei. Ostatnie 
pismo, p o w o łu j  ąoe s ię  n a  o b s z e r n e  
p is m a  p o p rz e d n ie , w n ie s io n e  w b ie ­
ż ą c y m  ro k u , dałoby się najkróoej w ten 
sposób streścić.

„Jeszoze w r. 1919 Sejmowa komisja ko­
munikacyjną jednomyślnie uchwaliła budowę 
linji kolejowej Rzeszów-Głogów-Kolbuszowa- 
Majdan-Sobów-Warszawa z i-ozgałęzieniem na 
Majdan-Nisko. Budowa tejże kolei została 
podjętą w r. 1919 i trasa doprowadzoną po 
Głogów. Obeonie dalsza budowa spoozywa, 
przynosząo powiatom tutejszym i Państwu 
nieobliozalne wprost straty, gdy się uwzględni, 
jakie linja ta ma znaczenie dla rozwoju prze­
mysłu i handlu, a to w pierwszym rzędzie
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dla powiatu rzeszowskiego, kolbuszowskiego. 
Przemysł szklany kolbuszowski, z powodu 
braku kolei nie mógł wytrzymać zagranicznej j 
konkurenoji i zmarniał, upadło z biegiem czasu 
przeozło 30 hut szklanych, i tylko jedyna ! 
fabryka szkła w Bojanowie zdołała się jako 
tako do dziś utrzymać, ale i jej grozi rychły 
upadek. Dziś tylko nazwy miejscowości. Huta 
przeborska, Huta komorowska, Hucisko i t. p. 
wskazują, że leżą tu niewyzyskane źródła 
materjalne. Kolej ta wskrzesi przemysł fabry­
czny szklany, ułatwi dostawę środków opało­
wych dla pieców hutniczych i transport wy­
robów na całą Polskę i zagranioę.

Ukończenie budowy tej linji zmieni po­
wiaty, przez które przebiegać ma ta kolej, 
w ośrodki przemysłu wytwórczego, rolniczego 
i naftowego (zagłębie naftowe), szklanego I 
i drzewnego (Nisko-Tarnobrzeg), i wyrobów 
glinianyoh i porcelanowych (powiat Sando­
mierz i Opatów, gdzie istnieje fabryka porce­
lany w Ośmielowie). Kolej ta i z tego względu i 
jest wielkiej wagi, że wprost biegnie przez I 
Sobów, stację węzłową do Sandomierza, gdzie 
istnieje nowoozesny port na Wiśle. W ten 
sposób towary z oałej Małopolski i naodwrót ; 
mogłyby wędrować z Sandomierza tanią drogą ! 
ku Gdańskowi. (Ponadto budowa tej kolei 
jest również ze względu na bezrobotnyoh 
nagląca, bo okolice te dawały rokrocznie 
30 — 60 tysięcy sezonowyoh emigrantów do 
Niemieo Ameryki i t. p.)“.

** . *Pismo to spotkało się z następującą od­
powiedzią Ministerstwa Komunikaoji:

Warszawa, dnia 14 maja 1928.
Ministerstwo Komunikaoji. Departament j 

Utrzymania i Budowa.
Nasz. Nr. Dz. V-645/16 b. 28 w sprawie 

budowy kolei Rzeszów-Tarnobrzeg.
Do

Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w miejscu.
Na podanie Magistratu m. Rzeszowa 

z dnia 7/1 1928 Nr. 426 w sprawie dokończe­
nia budowy kolei Rzeszów-Tarnobrzeg, zło­
żone p. Wioepremjerowi Inż. Dr Bartlowi, 
oraz p. Ministrowi komunikaoji, Ministerstwo 
Komunikaoji, w myśl okólnika Prezydjum Ra­
dy Ministrów z dn. 30/V 1922 Nr. 4.976 
o porządku korespondowania władz niższych 
instąnoyj z władzami oentralnemi, zawiadamia 
oelem poinformowania zainteresowanych, ż e 
u s t a w a  z dn. 19 l i p o a  1 9 1 9  o b u ­
d o w ie  k o l e i  Rz e s z ó w - T a rn o b rz  eg 
p r z e w i d y w a ł a  t y lk o  p o k r y o ie  w y­
d a tk ó w  n i e z b ę d n y o h  do w y k o n a ­
n ia  r o b ó t  w r o k u  1919, n ie  z a b e z ­
p i e c z y ł a  n a t o m i a s t  c a ł k o w i t e g o  
p o k r y c i a  k o s z t ó w  b u d o w y , skut­
kiem tego wykonanie ustawy stało się zależ- 
nem od każdorazowego przyznania w budże­
cie Ministerstwa Komunikacji odpowiednich 
kredytów na dalsze prowadzenie robót. Na 
rok 1920 Ministerstwo Komunikaoji kredyt 
ten uzyskało i roboty prowadziło. Od roku 
1921 i w następnych latach Ministerstwo Ko­
munikacji nie rozporządzało żadnym kredytem 
na wznowienie robót przy budowie kolei | 
Rzeszów-Tarnobrzeg. Na okres budżetowy ] 
1928/29 Ministerstwo Komunikaoji, m a ją c  
n a  w z g l ę d z i e  p i l n i e j s z e  p o t r z e ­
b y  k o l e j  n i o t w a  niż budowa kolei Rze­
szów-Tarnobrzeg, która ma znaczenie wyłą­
cznie lokalne, nie przewidziało kredytu na 
budowę tej kolei z wyjątkiem kwoty 200.000 Zł, 
przeznaczonej na opłatę należnośoi za grunty, 
już zajęte i dotyohozas nie wykupione, oraz 
na ustawienie znaków granioznyoh na wy­
szczególnionym pasie kolejowym. Podpis: Kie­
rownik Departamentu. Podpis nieczytelny“.

*
Wobec treści tego pisma, udzielonego Ma­

gistratowi urzędową drogą, starania zostają 
rozpoczęte ab ovo — w tym względzie jeszoze ' 
w bieżącym miesiąou nastąpi zjazd właśoiwych 
czynników i wysłanie deputaoji do Warszawy.

Z Rady miejskiej.
( I .P o s ie d z e n ie  z dn ia  1 8 k w ie tn ia  1928) 

U c h w a lo n o :  1) odnieść się do czynni­
ków miarodajnyoh z prośbą o utworzenie filji 
poczty głównej w Rzeszowie, a to bądź na

Nowem mieście, bądź też na stacji kolejowej. 
Wykonanie poruozono Magistratowi.

2) przyjąć stałego konduktora drogowego.
3) na zasadzie Art. 33 rozp. Prezyd. Rzeozp. 

z dnia 13/IV 1927 Nr. 38 poz. 339 postanowiono 
statuty istniejącej Kasy Oszczędności miasta 
Rzeszowa, zorganizowanej i poręozonej odnośnie 
do wkładek oszczędności przez Gminę miasta 
Rzeszowa — dostosować do przepisów wyżej 
powołanego rozp. P. R. z dnia 13/IV 1927 Nr. 
88 poz. 339 oraz rozp. wykonawczego z dnia 
26/III 1928 Nr. 44 poz. 424 i w tym oelu 
równooześnie uchwalono, iż Gmina miasta Rzs- 
szowa, jako związek poręczający Kasę, przyjmu­
ję po myśli przepisu Art. 8 ust. 3 rozp. Prezyd. 
Rzeozp. z dnia 13/IV 1927 Nr. 38 poz. 339 
odpowiedzialność za zobowiązania dotychczaso­
wej Kasy Oszczędności miasta Rzeszowa, obecnie 
otrzymującej nazwę „Komunalna Kasa Oszczę­
dności miasta Rzeszowa“, a w szozególności 
przyjmuje odpowiedzialność solidarną z tąże 
Komunalną Kasą Oszczędności miasta Rzeszowa 
i jako wyżej wyznany związek, poręczający Kasę, 
ponosi wobec osób trzeoioh solidarną odpowie­
dzialność za wszelkie zobowiązania Kasy, 
wreszoie uchwalono dostosować statut istniejącej 
Kasy Oszozędności miasta Rzeszowa do prze­
pisów rozp. Prezyd. z dnia 13,/IV 1927 Nr. 38 
poz. 339 oraz rozp. wyk. z dnia 26/iII 1928 
Nr. poz. 424.

U c h w a lo n o  dalej w przedstanowozem 
załatwieniu wniosku komisji drogowej co do 
zamknięcia ulicy Podwale, wdrożyć akcję z Za­
rządem kolejowym co do bezpłatnego odstąpie­
nia Gminie na własność ulicy Podwale, która 
obeonie stanowi własność Skarbu Państwa 
kolei Rzeszów - Jasło.

. U c h w a lo n o , iż Rada miasta Rzeszowa 
upoważnia Magistrat do zeznania imieniem 
Gminy miasta Rzeszowa deklaracji tej treści, 
że w razie wydzierżawienia przez komisję likwi­
dacyjną centralnego zarządu wytwórni wojsko­
wych, gruntów oraz budynków, zajmowanych 
obeonie przez wytwórnię kuchen polowyoh, 
spółce prywatnej, Gmina miasta Rzeszowa w ra­
zie wygrania ze Skarbem Państwa sporu o wła­
sność wyżej wymienionyoh gruntów i budyn­
ków, przez cały 10 letni okres dzierżawy nie 
podniesie czynszu dzierżawnego ponad normę, 
ustaloną obeonie przez władze rządowe na 
ten okres.

U c h w a lo n o  równocześnie na zasadzie 
przepisu § 26 k ust. z dnia 18/III 1889 Nr. 
24 dz. u. kr. upoważnić Magistrat do wytocze­
nia przeciwko Skarbowi Państwa skargi o wła­
sność gruntu odstąpionego w r. 1914 Gminie 
miasta Rzeszowa o pow. około 76.000 m2 ozęśeio- 
wo zajmowanego obeonie przez wytwórnię ku­
chen polowyoh, tudzież o własność budynków 
wystawionych przez gminę miasta Rzeszowa 
na tymże gruncie.

U c h w a lo n o  wniosek nagły Dr Ruozki: 
Rada miasta Rzeszowa uohwala wnieść do władz 
miarodajnyoh petyoje w sprawie upaństwowie­
nia prywatnego Sem. żeńskiego w Rzeszowie. 
Równooześnie, aby z udzielonej przez Gminę 
miasta Rzeszowa Tow. Pryw. Semin. żeńskiego 
w r. 1926 zaliczki w ogólnej kwocie 7.500 zł. j 
a to w myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 
10 marca 1925 r. pozostałą resztę w kwocie 
3.250 zł. po odpisaniu z tej kwoty 250 zł. 
rozdzielić na 6 rat rooznyoh po 500 zł. zwrotnych 
od roku 1928 począwszy.

U c h w a lo n o  udzielić subwencję w kwo­
cie 2.000 zł. na powszechną wystawę krajową 
w Poznaniu odbyć się mającą w r. 1929.

Wydatek ma być pokryty z budżetu na 
rok 1927/28.

Wreszoie załatwiono szereg spraw o cha­
rakterze osobistym.
(I I . p o s ie d z e n ie  R a d y  m i e j s k i e j  

z d n ia  16 m a ja  1928  r.)
Rada miasta Rzeszowa, zmieniając uohwałę 

Rady miejskiej z dnia 28 marca 1928 r. w przed- 
miooie wyłączenia Rzeszowa z powiatu oraz 
przejęcia agend administraoji państwowej, 
uohwala po myśli Art. 73 Rozp. Prezyd. z 19 
stycznia 1928 Nr. 11 poz. 86 wnieść odpowie­
dnio umotywowane podanie do Rady Ministrów, 
przez Województwo, najpierw w sprawie utwo­
rzenia z tutejszej Gminy miejskiej osobnego 
powiatu miejskiego — a dopiero po uzyskaniu 
wydzielenia z powiatu wiejskiego wnieść poda­
nie o przekazanie agend państwowej administraoji

ogólnej I. instancji (Art. 76) na warunkach 
przewidzianych w Art. 78 powołanego rozpo­
rządzenia. Wykonanie uchwały poruozono Ma­
gistratowi.

W sprawie zaoiągnięcia pożyczki inwesty­
cyjnej, Rada miasta Rzeszowa przyjmuje do 
zatwierdzającej wiadomości pismo zarządu Zwią­
zku miast Polskich z dnia 10 maja 1928 L. 
2552 w sprawie odmówienia Gminie miasta 
Rzeszowa pożyozki inwestyoyjnej dolarowej 
w mieście, z której Gmina ma otrzymać pożyoz- 
kę w wysokości żądanej, z funduszów własnych 
Banku Gosp. Krajowego.

Uchwalono wnieść podanie do Sądu o prze- 
raohowanie przedwojennych zobowiązań Gminy 
miasta Rzeszowa według postanowień ustawy 
waloryzacyjnej.

Rada miasta Rzeszowa na zasadzie prze­
pisu § 261 ustawy gminnej z dnia 13 maroa 
1889 Nr. 24 dz. u. kr. zatwierdza ofertę Gminy 
Staromieśoie na dzierżawę prawa poboru szutru, 
żwiru i piasku z szutrowiska miejskiego W Sta- 
romieśoiu.

Upoważniono burmistrza Krogulskiego Ro­
mana do pertraktacji wsprawie wynajęoia lokalu 
po P. D. U. Wzaj. na biura Magisratu. Wreszoie 
załatwiono szereg spraw osobistych.

Uohwalono rozpisać konkurs: a) na posadę 
inżyniera arohitekty wraz z ewentualnem obję- 
oiem kierownictwa całego Oddziału techniczne­
go z poborami według VII grupy uposażenia, 
zaś na wniosek radnego p. Ilgnera uohwalono 
też rozpisać konkurs b) na posadę inżyniera- 
praktykanta z poborami według IX grupy 
uposażenia z przypadającemi dodatkami i 15°/0 
dodatkiem autonomioznym a to wszystko na 
ozas do chwili uregulowania praw i obowiązków 
urzędników komunalnych w drodze ustawy.

P r o m  o „fialerji! Sam óskitli".
II.

( D e p o z y t  w r a t u s z u  rz e s z o w s k im )
Sp. Salomea Dąmbska była już niemal 

100-letnię osobą, nie widomą, głuchą, kiedy 
została dziedziczką śp. Wandy Chwalibogowej. 

i Ta ostatnia zmarła 4 kwietnia 1889; zarządem 
spadku po niej zajął się gorłiwie p. Z. Jordan, 
który też już w miesięo po śmieroi Chwalibo­
gowej uzyskał od Salomei Dąmbskiej testament 
z daty 3 maja 1889 na swoją korzyść zdziałany. 

! Należy jednak dla sprawiedliwości stwierdzić, 
iż dochodzenia, wdrożone podówczas przeoiw p. 
Z. Jordanowi i sp. o rzekome podstępne dzia­
łanie, w oelu doprowadzenia do skutku powsta­
nia testamentu śp. Salomei Dąmbskiej na jego 
korzyść, zostało zanieohane. Śp. Salomea Dąmb- 
skazmarła już w 4 lat później — w roku 1893,

W rezultaoie tedy swoich wywodów p. Z. 
Jordan stał się ostatnim właścicielem Galerji 
Dąmbskioh, jednak wydania sobie obrazów, od 
roku 1893 licząo, nie zażądał, lecz te rzekome 
swoje prawa postanowił realizować dopiero 
w roku 1925, — a to, jak sam podaje, z o b a- 
w y p r z e d  sw y m i w ie r z y c ie la m i .

Cóż się jednak tymozasem stało z obraza­
mi? Oto Tow. Przyj, sztuk pięknych w Krako­
wie straciło dla swej wystawy pomieszczenie 
w Sukiennioaoh, a we wystawionym nowym 
własnym budynku zabrakło miejsca dla Galerji 
Dąmbskioh. Wskutek tego winny były być prze­
niesione do Zakładu Ossolińskich we Lwowie, 
dokąd też byłyby w roku 1903 przeniesione, gdy­
by i tam nie zabrakło miejsca, — wskutek czego 
i na podstawie innyoh odpowiednich warunków 
— rozmieszozono je w gmachu Ratusza w Rze­
szowie, gdzie są dostępne do użytku publiozne- 
go. W roku 1923 zakład Ossolińskich we Lwo­
wie przyjął odnośną umową zobowiązanie utrzy­
mania Galerji obrazów, jako wieczystego depo­
zytu, do pomieszczenia w swych lokalnośoiaoh itp.

Na podstawie tego stanu sprawy zakład 
Ossolińskioh we Lwowie przystąpił też do pro­
cesu przeoiw p. Z. Jordanowi w charakterze 
interwenienta ubocznego.

* **
W końcowej treśoi niniejszego sprawozda­

nia przyohodzi zwróoić się nawiasowo raz 
jeszcze do tylokrotnie wspomnianego układu 
z roku 1878, mocą którego spadek po śp. Wła­



16 Nr. GAZETA RZESZOWSKA z dnia 10 czerwca 1928 3

dysławie Dembskim (przypadły Stanisławowi 
Dąmbskiemu) sprzedany został śp. Wandzie 
Chwalibogowej, a to ze względu na charakte­
rystyczne, choć nie stanowoze szczegóły.

Egzemplarze tego układu znajdowały się 
w rękach p. Dembskiego, w aktach spadkowych, 
w rękach p. Z. Jordana a wszystkie były jednej, 
zgodnej treśoi. Deoydujaoy ustęp tego układu 
brzmi: „Opieka w imieniu małoletnioh (Stanisła­
wa i Aleksandra Dembskich, tego ostatniego 
zawsze jako substytuta Stanisława} uznaje, że 
legat w roku 1851, dla Józefa Dembskiego 
z dóbr Wojnioz oraz bibljoteki obrazów i rycin 
po śp. Łukaszu Dąmbskim przeznaozony, u w a ­
ża p r z e z  p ó ź n ie j s z e  d y s p o z y c je  
i u s tn y  t e s t a m e n t  śp. W ła d y s ła w a  
D ą m b s k ie g o  (z roku 1869 dla Stanisława 
i Aleksandra Dambskioh) za zgasły, zwłaszcza, 
że Józef Dembski legatu nie dożył, p r z e d m io ­
t y  r u o h o me, w ty m  le g a o ie  w y m ie ­
n io n e  w c h w i l i  ś m ie r c i  śp. W ła d y - 
s ła w a  D ą m b s k ie g o  ju ż  do s p u ś c iz n y  
Je g o  n ie  n a l e ż a ł y  i t. p.

P. Z. Jordan przedkładając swój egzemlarz 
tej krytyoznej umowy z roku 1873 sadowi, 
umieścił na takowym (obojętnie ozy osobiście 
czy przez trzecie osoby) pewien dopisek ołówko­
wy, a to przy ustępie treśoi wyżej naprowadzo­
nej. W szczególności, gdy umowa brzmi: „prze­
dmioty ruohome, w tym legaoie wymienio­
ne w chwili śmierci śp. Władysława Dembskie­
go już do spuśoizny jego nie należały14 — ........
po słowaoh „spuśoizny jego44 dopisano ołówkiem 
słowa: „t.j. do s p u ś o i z n y J ó z e f a  D ąm b­
s k ie g o 44

Dopisek ten, nie mający sensu, sprzeczny 
z treścią odnośnego ustępu umowy, wyłączają­
cej przedmioty ze spuśoizny po Władysławie 
a nie po Józefie Dąmbskim, stanowił pendent 
do innego dopisku, umieszczone na tym samym, 
przez p. Jordana przedłożonym sądowi egzem­
plarzu ugody, t. j. do napisu, wyrażonego ołów­
kiem tej treśoi: „ U g o d a  i z a p is  c a łe g o  
m a ją tk u  w ra z  z b i b l j o t e k ą  i G a le r ją  
o b ra z ó w .

Z dopisków tych miało wynikać, że ktoś, 
kiedyś gdzieś te rzeczy tak pojmował — wła­
dze sądowe jednak wszystkie odnośne twierdze­
nia i wywody powoda pominęły, jako nieuza­
sadnione i dla sprawy bez znaczenia.

Przed wytoozeniem skargi p. Z. Jordan 
zwrócił się do p. St. Dąmbskiego w bardzo sta­
nowczych wyrazach z żądaniem oddania mu 
obrazów w posiadanie i wywołał pewną korespon­
dencję. Wiadomość o tern doszła do zarządu 
m. Rzeszowa, w którym burmistrz oświadczył, 
iż obrazów nikomu wobec tych stosunków — 
bez wyroku sądowego — nie wyda. Proces roz- 
poozął się w roku 1926, a snuł się na tle po­
wyższego stanu faktycznego.

Z „Reduty” .
(„Bęben44 — występ pożegnalny 

p. A. Kowalskiego).
W niedzielę 10 b. m. pożegna się z pu­

blicznością i zespołem p. Aleksander Kowalski, 
który od trzech lat obejmował poważne i tru­
dne role amantów. Oglądaliśmy go w 26 rolaoh 
wielokrotnie na deskaoh „Reduty44, a wśród 
ról były takie, które w repertuarze każdego arty­
sty znaozą się ogromną odpowiedzialnością 
i wysiłkiem talentu. A w rolaoh tyoli zdoby­
wał sobie p. Kowalski nietylko oklaski, ale 
trwałą pamięć i oiągły postęp. Prof. Ciekooki 
w „Przepióreozoe44 Żeromskiego, Karol w „Świ­
derku44, Juljan w „Zabusi44, Arystos w „Erosie 
1 Rsyche44, Otto Hilmer w „Burmistrzu Styl- 
®cndu“, de la Marę w „Panu Dyrektorze44, 
Walery w „Ładnej historji44, Billy w „Jutro 
Pogoda44, Leon w „Dożywooiu44, Stanisław 
w „Popyohale44, o to najważniejsze w długim 
szeregu ról. Ale przedewszystkiem Don Fer­
nand w „Księoiu Niezłomnym41, gdzie jego 
szlachetny liryzm tak wielkie święoił triumfy.

o też niedzielne pożegnanie będzie nietylko 
r°zstaniem się z zasłużonym kolegą i ulubień­
cem publiozności, ale zakończeniem pewnego 
w resu artystyoznej działalnośoi „Reduty44, 

którym p. Kowalski odegrał jedną z głów­
nych ról. To też zespół dokłada wszelkioh 

arań, aby pożegnalne przedstawienie wypa- 
0 lak najsympatyczniej, a sztuce nadać jak

najwytrawniejszą formę. Rolę szlachetnego |
! malarza Delanoy odtwarza p. Kowalski, znaj­

dując doskonałą partnerkę w p. Hrebendowej, 
która znajdzie popis dla swego liryoznego ta­
lentu w roli Koletty, a jedyną rywalkę w grand

; amuzant naszej soeny p. Skrzyńskiej. Rola 
starego przyjaciela tak na scenia jak i... za 
sceną spoozęła w rękaoh p. Lewandowskiego, 
amanta, który „lutnię weźmie po Bekwarku44 — 
młodego adepta sztuki, p. Janowskiego. Humor 
reprezentują p. Hrebenda, Sosnowski, Peloowa, i 
Orłowa, Kowalska i Sobkówna a pp, Ruozka, 
Chrobak i Sołtysikowa dopełniają zespołu. Pu­
bliczność niewątpliwie wypełni salę, aby po­
żegnać tego, któremu zawdzięczała tak wiele 
miłych ohwil na wieozoraoh „Reduty44.

Zmartwionej Redakcji „Ziemi 
R zeszo w sk iej“ ku pocieszeniu.
„Rzeszowskiej Ziemi“ zdawna już chodzi po głowie, 
Że w szpitalach za mało jest miejsc w Kulparkowie! 
Nie martwcie się tak bardzo zacne Redaktorki, 
Jest Kobierzyn dla bardzo chorych i są Tworki!

KRONIKA.
Rzeszowskie babuszerje. Retoryczne py­

tania nie otrzymują odpowiedzi. Jednak naszym 
nie megalo -, ale humorystycznie napuszonym 
mikro-manom należy się pewna uwaga.

Pierwsze: nie troszozoie się o osoby, które 
was o to nie prosiły, bo wyrządzacie im nie­
dźwiedzie przysługi.

Po drugie poinformowanie obywatelstwa 
o ozasie i programie uroozystości otwarcia 
mostu było w „Gazecie Rzeszowskiej44 obszernie 
podane; kto ohoiał, brał w niej udział bez oso­
bnych zaproszeń.

Zebranie w kasynie było ograniczone do 
reprezentacji urzędowej miasta, powiatu i na­
czelników władz ściśle państwowyoh, oraz woj­
ska. Stąd naturalne konsekwenoje co do zapro­
szeń.

Ale wam nie o wyszczególnione przez 
was osoby ohodzi — ale o to, by w ow ą 
r e f l e k s j ę  „wtrynić44 siebie.

Otóż, o ile okolicznośoi byłyby inne i o ileby 
ohodziło o ideowców spółdzielni, to byli pp. 
Jędrzejowioz, Gumiński itd. nie była zaś po­
trzebną obeoność tych, oo na współdzielniaeh 
przedewszystkiem robią osobiste, brylantowe 
interesy — przy szerokiej gębie frazesów 
o dobru publicznem. Prędzej należałoby ze 
względów obywatelskioh pamiętać o kierowni­
kach Kasy Oszozędnośoi, Szpitala powsz., Strzel­
ca, Kasy ohoryoh, Sokoła, Gwiazdy eto. eto., 
o których— jako wam niepotrzebnych — tak 
chwalebnie zapomnieliście.

Są wreszcie i taoy, którzy twierdzą, iż 
ohodziło tu o zaproszenia dla pewnej kate- 
gorji endeków, którzyby później z nich osten­
tacyjnie nie skorzystali. Spaliło na panewce — 
i ci z owej kategorji, którzy z natury swych 
stanowisk byli zaproszeni i z miejsca udziału 
odmówili, przewidując w danyoh okolicznośoiaoh 
osamotnienie — dodatkowo udział swój zgłosili.

Czy nie są to śmieszne komedje — ze sta­
łym refrenem: „huzia44 zawsze w tym samym 
kierunku ?

Ustny egzamin dojrzałości w Pryw. Se- 
minarjum naucz, żeńskiem odbył się pod prze­
wodnictwem p. Antoniego Orłowskiego, dyre­
ktora państw. Seminarjum naucz, męskiego 
w Krośnie, w dniach od 29 maja do 2 czerwca br.

Świadectwo dojrzałości otrzymały: Atama- 
nówna Marja, Bieńkówna Marja, Chojnacka Ja­
nina, Ciskówna Zofja, Czyżówna Helena, Dodo- 
lakówna Wiktorja, Garbaczyńska Marja, Grzyb- 
kówna Józefa, Hajdasiówna Kazimiera, Havlio- 
kó wnaHelena, Holeksówna Marj a, Hubozeńkó wna 
Marja, Jarecka Barbara, Jarembska Marja, 
Kasprzykówna Marja, Kotówna Dorota, Kulska 
Marja, Kusówna Apolonja, Markówna Katarzyna, 
Mazoniówna Janina, Miohałowiozówna Antonina, 
Mottlówna Genowefa, Orłowska Wanda, Paster- 
nakówna Emilja, Pellerówna Józefa, Pieohni- 
kówna Genowefa, Podobińska Marja, Rąozówna 
Marja, Sikorówna Stefanja, Solecka Anna, Soł- 
tysikówna Leonarda, Staniówna Anna, Szczu- 
pakówna Marja, Szeliżanka Zoija, Śliwińska 
Eugenja, Teleśnioka Romana, Turczynówna 
Władysława, Wysooka Helena, Zielska Emilja.

Teatr Nowości z Krakowa wystawił 
w dniu 5 b. m. w sali Sokoła aroydzieło litera­
tury niemieckiej mianowicie szyllerowską Marję 
Stuart.

Mimo pewnyoh niedooiągnięć w grze aktorów, 
zwłaszcza Mortimera i bardzo ohrypliwego głosu 
Burleya a prócz tego zanadto zaawansowanego 
wieku samej Marji Stuart, oo psuło efekt bardzo 
udatnej zresztą gry, przedstawienie wypadło 
woale korzystnie. Widać było staranność przy­
gotowania sztuki zwłaszoza co do kostjumów, 
ilustrujących dobrze daną epokę. Niedomogi 
głosowe niektórych aktorów wynagradzała soli­
dna gra i znaczne obycie ze sceną.

Publiozność jednak niedopisała. Inteligencji 
rzeszowskiej z wyjątkiem parunastu osób prawie 
zupełnie zabrakło. Salę wypełniła zato dość 
tłumnie młodzież szkół średnich obojga płoi. Gdy­
by nie inteligencja z miasteczek sąsiednich, która 
pojawiła się dość lioznie, przedstawienie pod 
względem finansowym byłoby zupełnie zawiodło. 
A szkoda wielka, bo jednak wartało poprzeć 
imprezę obcego zespołu, który zachęcony po­
wodzeniem jednem, mógłby dać więcej przed­
stawień z klasycznego repertuaru, na ozem mło­
dzież rzeszowska, tak mało mająca do czynienia 
z teatrem, wieleby mogła skorzystać. Czy jednak 
wtorkowy sukces finansowy zaohęoi jaki zespół 
aktorski do występów w Rzeszowie, należy po­
wątpiewać.

Menażerja bawi w naszem mieście od 
czwartku 7 b. m. na plaou Korca przy ulioy 
Sobieskiego.

Repertuar Reduty. Niedziela 10 b. m. 
„Bęben44 komedja w 4 aktach Yebera i Gorsea.

f  Kazimierz Kruczek, żołnierz komp. 
rzeszowskiej 5 p. p. Legjonów, ozłonek P. O. W., 
słuchacz praw. U. J., inwalida, zmarł w 30 roku 
życia dnia 6 b. m. na skutek ran otrzymanych 
w obronie Ojcgyzny na odoinku „Pasieki Lwow­
skie44. Pogrzeb odbył się 8 b. m'.

Od Administracji. Prosimy P. T Prenu­
meratorów o jak najrychlejsze uregulowanie 
prenumeraty, bo w przeoiwnym razie będziemy 
zmuszeni wstrzymać wysyłkę pisma.

KOMUNIKAT
Ruch wkładek w maju 1928 r. 

w Kasie Oszczędności Miasta Rzeszowa
w złotyoh w dolarach 

Stan wkładek 30/4 1928 1,291.768-09 307.459-01 
W maju złożyło stron 503 183.728-71 21.256-—

R a z e m  1,475.496-80 328.71501 
1 W maju podjęło stron 336 95.195-64 18.984 74

Stan wkładek 31/5 1928 1,380.301-16 309.730 27 
Równocześnie podajemy do wiadomości, 

że K. O. wydaje puszki metalowe (skarbonki) 
za opłatą Zł 7’—, którą uważa się za pierwszą
wkładkę.

KASA OSZCZĘDNOŚCI 
j 40 Miasta Rzeszowa

Magistrat król. woln. miasta Rzeszowa.
L. 7856.

Rzeszów, dnia 31 maja 1928.

KONKURS.
Na podstawie uohwały Rady miejskiej 

z dnia 18 kwietnia 1928 Magistrat miasta Rze­
szowa rozpisuje niniejszem

Konkurs
na posadę drogomistrza miejskiego z poborami 
X ewentualnie IX grupy uposażenia urzędni- 
dników państwowyoh z przypadająoemi dodat­
kami i 15°/0 dodatkiem komunalnym.

Ubiegający się o tę posadę winni przedłożyć:
1) metrykę urodzin dla stwierdzenia, że 

nie przekroozyli 40 lat żyoia, tudzież ewentu-
! alnie wyoiąg familijny,

2) świadectwo zdrowia,
3) dowód obywatelstwa polskiego, wzglę­

dnie oertyfikat przynależności,
4) świadectwo ukońozonej szkoły konduk- 

torskiej,
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5) świadeotwo wykazujące dotyohozasową | 
praktykę, względnie krótki opis dotyohozaso- 
wego życia i zatrudnienia.

Podania należyoie udokumentowane należy 
wnosić do Magistratu miasta Rzeszowa w ter­
minie do końca czerwca 1928.

Burmistrz:
39 Dr Krogulski mp.

Zarząd Tow. Prywat. Gimn. żeńsk. 
W RzeSZOWie ogłasza

K O N K U R S
na posadę historyka (ozki) w Pryw. Gimn. zeń. 
w Rzeszowie. Wymaganą jest pełna kwalifikacja 
do uozenia historji i geografji w szkołach śre­
dnich.

Wynagrodzenie według norm w zakładach 
rządowych i 10% dodatku. Posada do ohjęoia 
od 1 września 1928. Podania należyoie udoku­
mentowane, wnosić na ręoe Dyrekoji najpóźniej 
do dnia 20 ozerwoa 1928 r.

Za Zarząd Towarzystwa: 88 '
Sekretarz: Przewodniczący:

Wł. Dubas. Dr Krogulski.

3-K1. Koedukacyjna Szkoła 
Handlowo T. S. K. u  Rzeszowie

(otwarta na podstawie zezwolenia Min. W. R. i O 
P. dekretem z dnia 19/X1923 Nr. 10458/23D. III.)

Zgłoszenia o przyjęcie
do klasy I Szkoły Handlowej w Rzeszowie 
przyjmować będzie Dyrekoja zakładu (budyn­
ku pryw. Seminarjum nauoz. żeńskiego, ul. Ber­
nardyńska) w dniaoh 30 czerwca b. r. od go­
dziny 16—18 i 1 lipoa o. r. od godziny 10—11.

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć: 1) świa­
deotwo ukończenia 7 klasy szkoły powszeohnej 
względnie 3 klasy szkoły ogólnokształcącej, 
2) metrykę chrztu lub urodzenia, 3) świadeotwo 
szczepienia ospy.

E G Z A M IN  W S T Ę P N Y
odbędzie się w poniedziałek 2 lipca b. r. od 

godziny 15.
Taksa egzaminacyjna 10 Zł. W piso we 10 Zł.
U p r a w n ie n ia  ustawowe absolwentów: i
a) Absolwenoi (tki) mogą przejść do dwu- [ 

letniego liceum handlowego po zdaniu egzaminu j 
wstępnego z arytmetyki, fizyki i przyrody f 
w zakresie 4, 5 i 6 klasy szkoły średniej ogólno- ! 
kształcąoej typu humanistycznego.

b) W myśl dekretu Ministerstwa W. R. I
i O. P. z dnia 30/X 1927Nr. III. A 10727/27 
świadeotwo ukończenia 3-kl. szkoły handlowej 
należy w państwowej służbie cywilnej uważać 
za ukończenie zakładu naukowego średniego, 
to znaozy absolwenoi szkoły otrzymują posady 
kategorji II (drugiej). 37 2 — 3

c) Świadeotwo ukończenia szkoły uprawnia 
absolwentów w myśl rozp. Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 11 stycznia 1928 (Dz. 
U. R- P. Nr. 4 poz. 26) do skróconej służby 
wojskowej.

Dyrekcja.

^ n U łM c l k r a w i e c k i
pod firmą

K. W endeker i A. Kawecki
w Rzeszowie, róg ul. Trzeciego Maja

i Jagiellońskiej
poleoa swój bogato zaopatrzony skład materja- 
łów tylko z fabryk bielskich na ubrania cy­

wilne i wojskowe.
Wykonują wszelkie roboty krawieckie z własnych, 
jakoteż dostarczonych materjałów po cenach nader

przystępnych.
Żurnale wiosenne już nadeszły!

K N O T K I  i  O I ^ I W Ę  
< lo  ś w i e c e n i a

w najleprzym gatunku poleca

J. S C H A ITTE R  I SPÓŁKA
33 W R ZE S Z O W IE . 4_ ,

Rok
1 S 8 7
założenia ROBERT DONTH ~

w RZESZOWIE, obok w iely farnei
p o l e c a  : Se338cc3S3rL<?~~

K A P E L U S Z E  i C Z A P K I
17

płótna
szyfony
wsypy
zefiry
opale
obrusy
ręczniki

ścierki
chustki
szale
pledy
firanki
kapy
koce

chusteczki
rękawiczki
■karpetki
pończochy
podwiązki
paski
kołnierze

B IE L IZ N A
m ę s k a

d a m s k a
d z i e c i ę c a

Wybór wielki — Gatunki doborowe.

O
a

£
O
SJ

.............  ..........
A J E N C J A

Polskiego Biura Podróży
„O R B IS **

W RZESZOWIE, ul. 3 Maja 8 
w sklepie tytoniowym P. Fica

obok Poczty — Telefon Nr. 16Sprzedaj e :
a) bilety kolejowe do wszyst­

kich stacyj w Polsce z waż­
nością na 5 dni naprzód.

b) bilety kolejowe okrężne i po­
wrotne z ważnością 90-cio 
dniową.

c) bilety kolejowe zagraniczne 
do wszystkich Państw.

SW" Ceny ściśle taryfowe

td
&
SI
O

CS-
B
b

Rok założenia 1900 Telefon Nr. 175

PRZEMYSŁ MASZYNOWY
Spółka z ograniczoną poręką 

W RZESZOWIE, ul. Asnyka I. 7 
(Inż. Józef Szaynok)

Fabryka maszyn i kotłów parowych 
O ć l le w ii i f i  ż e l a z a  i m e t a l i

Maszyny rolnicze
l * o m p y

u rzą d ze n ia  m ły n ó w , ta rta k ó w , 
o raz  w s z e lk ic h  z a k ła d ó w  p rz e m y ­

s ło w y c h

Warstat reperacyiny.
X X X X X X X X X X X X X X X X X
&
X
X  
X  
X  
XI

I
X X X X X X X X X X X X X X X X X

EMIL GRAUER
skład papieru

w RZESZOWIE ul. 3-go Maja L. 3
zawiadamia

że w nowym lokalu zaprowadził
k s ię g a rn ię  i s k ła d  nu t

Wszelkie przybory kancelaryjne 
20 i szkolne

po cenach konkurencyjnych.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

W yborne w smaku 
H erbaty

K a w y
K a k a o

po umiarkowanych cenach 
19 poleca

P I O T R  F I C
W  R Z E S Z O W I E  

ulica 3 -g o  Maja L. 8, (obok poczty)

manszety
krawaty
szelki
spinki
laski
parasole
pantofle

W Y T W Ó R N IA
b i e l i z n y  m ę s l ł i e j  

b i e l i z n y  p o ś c i e l o w e j
k o ł d e r

Wykonanie zamówień rzetelne.

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki

E. KOTOWICZ
Rzeszów, 3 Maja 30

Posiada wielki wybór materji z pierwszorzęd­
nych fabryk bielskich.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres krawieo- 
twa wchodzące z własnego, jakoteż dostarczo­
nego materjału, podług najnowszych żurnali. 

Ceny umiarkowane.

Z a k ła d  E le k tro in s ta la c y jn y

J Ó Z E F A  D R O Z D A
29 ulica Matejki L. 22 (obok Fary) 3 — 12

przyjmuje obecnie do wykonania wszelkie instalacje 
światła i dzwonków elektrycznych, na dogodne 
spłaty, przytem uskutecznia wszelkie dotyczące na­
prawy ja k : światła i dzwonków elektrycznych, pri- 

musów i r o w e r ó w .
!—I t a  1 e  n a  6  1< I a  d  z  ] e  :

wszelkie materjały instalacyjne do światła i dzwonków 
elektrycznych, części radjowe w najlepszych ga­
tunkach, żelazka elektryczne, akumulatory, baterje 
anodowe, aparaty lecznicze „Sanarex“, żarówki wszel­
kich systemów, prlmusy i części do tychże, oraz 

wszelkie części do rowerów.
Wszelkie zlecenia wykonuje szybko, starannie po oenie przystępnej.

Stanisław Urban
R z e s z ó w , ul. 3 -g o  M a ja  I. 7

poleca
wszelkie towary kolonjalne

speojalnie
K a w y  i  l l e r ł i a t y

S p r z e d a ż

Spirytusu monopolowego

y z \z \z s z '

- Cukiernia i Restauracja

Z. ANDROLETTI
w RZESZOWIE, ul. Kościuszki L 7

poleca:
znakomite wyroby cukiernicze, oraz 

obiady i kolacje.
Bufet śniadankowy. -  Wyśmienite piwa. <

Reklama jest dźwignią 
handlu i przemysłu.

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Inż. Józef Szaynok. Z drukarni J. A. Pelara i S-ki w Rzeszowie.
I


